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Extrait du Bulletin de l'Académie des Sciences de Cracovie. 
Novembre 1890. 


L. Birkenmajer. ,Krakowskie tablice syzygjów na r. 
1379 i 1380.“ (Tables des syzygies, calculées a Cracovie pour 
Pan 1379 et 1380. Contribution à l'histoire de l'astronomie en 
Pologne du ХГУ" siècle). 

Dans un eode manuserit de la bibliothéque Jagellonnienne 
à Craeovie (N-o 805 folio, datant du XIV et du XV sié- 
cle), l'auteur a trouvé un fragment qui contient les tables des 
vraies syzygies des années 1379 et 1380, caleulées pour le 
méridien de Cracovie par un astronome anonyme. En soumet- 
tant les tables susdites à une discussion détaillée, l'auteur con- 
elut, que dans le dernier quart du XIV"* siècle, la position 
géographique de Cracovie fut approximativement déterminée par 
des observations recueillies dans cette ville, et il prouve ensuite, 
qu'à cette époque-la, les horloges mécaniques, indiquant tout 
aussi bien les minutes que les heures, n'étaient pas rares en 
Pologne. Se basant sur d'autres indices, l'auteur exprime la suppo- 
sition, que le Magister Hermanus de Przeworsko, docteur 
en médecine, plus tard médecin ordinaire de la cour du roi La- 
dislas Jagiełło, fut l'auteur de ces tables. 
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Cracovie, 1890. — Imprimerie de l'Université Jagellonne. 


Krakowskie tablice syzygijów 
dla r. 1379 i 1980. 


Przyczynek do dziejów astronomii w Polsce 


w ХІУ" wieku. 


Podał 
LUDWIK BIRKENMAJER. 


W obec bardzo skapej liczby dochowanych dotad pomników lite- 
ratury naukowej w Polsce z czasów epoki Piastowskiej, nie wolno, 
jak mniemam , żadnego choćby drobnego jej ułamku lekceważyć, 
zwłaszcza wówczas, jeżeli ocalały z powodzi losów fragment doszedł do 
czasów dzisiejszych w jedynym już może tylko odpisie. Stosuje się to 
w wysokim stopniu do piśmiennictwa matematycznego i astronomicznego 
w Polsce, które, obok wielkiej mnogości kopij rękopiśmiennych i dru- 
ków do obcej literatury należacych , posiada zarazem w wiekach XV 
do XVI dość obfita ilość oryginalnych a raczej swojskich traktatów nau- 
kowych w tych gałęziach wiedzy ludzkiej, a które w XIII i XIV stu- 
leciu uderza wielkiem ubóstwem, większem aniżeli godziłoby się przy- 
puszczać z porównania ogólnego i naukowego oświecenia w tych dwóch 
sasiednich sobie epokach. Nikomu zapewne nie przyjdzie na myśl mie- 
rzyć wartość tych pism miara dzisiejszego stanu nauki, to też wydawnic- 
two pomników średniowiecznej literatury matematycznej i astronomicznej 
jakie zagranica od połowy wieku jest na porzadku dziennym, nie cze- 
mu innemu zawdzięcza swój poczatek i rozrost jak tylko zrozumieniu, 
że historyja literatury i oświaty dopóty nie będzie mogła być spra- 
wiedliwie i wyczerpujaco przedstawiona, dopóki pomniki owe nie stana 
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sig dostepnemi kazdemu pracownikowi. Donioste i ciekawe odkrycia. 
jakich w dziedzinie historyjografii nauk scistych za granica dokonano, 
bytyby wedtug naszego przekonania niemozliwemi, bez tych prae przy- 
gotowawezych. 

Zrédtowe badania dziejów matematycznego a zwłaszcza astrono- 
mieznego piśmiennictwa w Polsce, zajmowały dotad bardzo niewielu na- 
szych uczonych, a to co się ezyta pod tym względem po różnych dzie- 
łach i podręcznikach historyi literatury polskiej, jest prawie wyłacznie 
reprodukcyja z BENTKOWSKIEGO, SozrvrowiczaA, WISZNIEWSKIEGO i Ñuka- 
SZEWICZA, Zawsze powierzchowna, często błędna. Prócz dwóch żródło- 
wych prac Fr. KARLIŃskieeo, cennej biblijografii s. p. T. ZEBRAaWSKIEGO 
i pozostających dotad w rękopisie materyjałów 8. p. X. JusrYNiJANA Srrza- 
ŁnckinGo Pijara, nie wiadomo mi, czy w ostatnich 40tu latach pojawiła 
się jakakolwiek inna publikaeyja poświęcona żródłowemu badaniu dzie- 
jów astronomii w Polsce w wiekach średnich D. A przecież dziejopis 
pragnacy zbadać bliżej ten kierunek rozwoju umysłowego w Polsce, spo- 
tyka się z materyjałem nadspodziewanie obfitym. Sama biblijoteka Ja- 
giellońska posiada około 200 kodeksów rękopiśmiennych (przeważnie 
z XV i XVI wieku) zawierajacych w sobie przeszło 400 rozmaitych 
traktatów odnoszących się do literatury matematycznej , astronomicznej 
lub astrologicznej , nie liczac mnóstwa starych druków i inkunabułów 
opatrzonych zazwyczaj zapiskami na marginesach i okładzinkach a za- 
wierajacych wiadomości, których napróżno szukałbyś gdzieindziej. Wiel- 
ka, nawet przeważna część rękopisów jest wprawdzie tylko kopiją trak- 
tatów do obcej literatury należących, ale i tak dajacych doskonałe wyo- 
brażenie o ruchu naukowym jaki w tym kierunku objawiał się w srod- 
kowym punkcie ówczesnej umysłowości w Polsce, a liczne komentarze, 
glosy, scholija i notatki właścicieli tych kodeksów odsłaniaja przed dzi- 
siejszym czytelnikiem nie jeden ciekawy i ważny szczegół naukowego 
Życia w Uniwersytecie krakowskim, często ważniejszy od samego trak- 


1) Jedyna praca zajmująca się szczegółowo tym przedmiotem jest p. FELIKSA 
KucuARZEWsKIEGO „О astronomii w Polsce“ pomieszezona w Ilgim Tomie Pamiętnika To- 
warzystwa nauk ścisłych w Paryżu. Lubo niepozbawiona wartości, przecież nie może 
być nazwana źródłową, gdy autor jej, opierając sie po największej części na WisgNi&W- 
SKIM, SoŁrykowiczu i t. d., powtarza w ślad za nimi ich błędy, a z rekopiśmiennych źró- 
det prawie nigdy nie korzysta. Nieco lepiej ma się sprawa z historyjografija matematyki 
w Polsce. W ostatnich latach ukazały się niektóre często cenne prace pod tym wzgle- 
dem, jak n. p. FRANKEGO i JAKUBOWSKIEGO o Głoskowskim, FRaskeGo o Janie Brożku, 
kilka prac Dicksteisa o Wronskim, wydany przez M. A. BARANIECKIEGO (w Bib. pis. pol. 
Akad. Umiejęta.) Algorytm ksiedza Tomasza Kosa i kilka innych. 
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tatu, do którego owe zapiski były przyczepione. Zreszta nietylko w Kra- 
kowie tak się działo. Wszak spora ilość obserwacyj astronomicznych 
MIKOŁAJA KoPERNIKA. niewymienionych przezeń w głównem jego dziele, zna- 
lazła się na marginesach i kompaturach ksiażek dochowanych w biblijo- 
tece upsalskiej, będacych niegdyś własnościa wielkiego astronoma. 

Zajmujae się od dziewięciu lat zródtowem zbieraniem materyjałów 
do dziejów matematyki, a zwłaszcza astronomii. w Polsce, zdołałem wśród 
tego czasu nagromadzić dość obfity zapas wiadomości w znacznej części 
nieznanych , które mogłyby kiedys posłażyć któremu z naszych uczo- 
nych do skreślenia wyczerpującej historyi oświecenia w Polsce w kie- 
unku nauk ścisłych. Mniemam, iż usiłowanie takie dzisiaj byłoby 
jeszcze przedwczesnem i musiałoby nosić na sobie piętno powierzcho- 
wności, a co gorsza nieprawdy, w obee tego, że materyjałów wydanych 
prawie nie ma, a niewydane (przedewszystkiem rękopisy biblijoteki Ja- 
giellonskiej) nie każdemu sa łatwo dostępne. Sadze tedy, że nie będę 
„nosił sów do Aten*, jeżeli zamierzę jednę część zebranych przezemnie 
materyjałów w krytyeznem opracowaniu podać do wiadomości oświeco- 
nego społeczeństwa polskiego. Komunikacyje te, jeżeli miejsca dla nich 
w swych pismach nie odmówi mi Akademija Umiejętności, podawać mam 
zamiar odrębnie, nie krepujac siebie i przedmiotu następstwem chrono- 
logieznem, ani też silac się na wykonanie całości historycznego obrazu 
chociażby w jednej epoce, ezujae dobrze, że w przeciwnym razie nie 
zdołałbym mej pracy odjać cechy konglomeratu licznych ale lużnie 
z soba powiazanych wiadomości. 


Najstarszym z wymienionych u ZrsBRAwskIEGO, a do XIV wieku na- 
leżacym traktatem literatury ścisłej w Polsce, jest , Computus manualis Jo- 
hannis de Polonia“ z roku 1394, treścią i podrzędna ważnościa swoja 
zaledwo zaslugujacy na wzmiankę. Prócz jednego jedynego dzieła rzeczy- 
wiście naukowego, jakiem jest Optyka WrreLoxa czy Wrrka a należa- 
cego do XIII wieku, jestto zarazem u ARBRAWSKIEGO pierwszy w ogóle 
traktat piśmiennictwa astronomicznego (raczej kościelnego) w Polsce. 
Wniosek jaki możnaby ztąd uczynić, iż przed końcem XIV wieku w Pol- 
sce astronomija się wcale nie zajmowano, albo zgoła że jej tutaj nawet 
nie znano, byłby jednak przedwczesnym. Zaraz zobaczymy, że już na 
początku ostatniej ćwierci XIV wieku (jeżeli nie wcześniej jeszcze) 
astronomija z nieodlaezna od niej w całych średnich wiekach astrologija 
była w Polsce uprawiana i że przynajmniej już w tym czasie geogra 
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fiezne położenie Krakowa, miejscowemi obserwaeyjami w przvblize- 
niu ustalonem zostato. 

W rekopisie biblijoteki Jagiellonskiej Nr. 805 folio, pap., pisauym 
rózuemi rekami, w najwiekszej ezesei w XV wieku, a nalezacym niegdys 
do Andrzeja Grzymały z Poznania, doktora medycyny, profesora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego i pierwszego proboszcza kościoła Seti Nicolai 
extra muros Cracovienses 4 ramienia Uniwersytetu, znajduje się między 
kilkunastu rozmaitemi traktatami astronomieznemi i astrologicznemi, star- 
szy od reszty a widocznie później wszyty i razem z innemi oprawiony 
sekstern (kart 11, dwunasta nie istnieje, wycięta?) rozpoczynajacy się 
na karcie 398 recto obecnego liczbowania stronnie kodeksu, a kończacy 
się na karcie 408 verso tego samego liczbowania. Ponieważ Dr. W. Wr- 
SŁOCKI, Opisując na str. 258 swego pracowitego katalogu rękopisów bi- 
blijoteki Jagielłońskiej kodeks ms. 805, kończy swój opis na jego karcie 
327mej, pisząc tamże: „Incipit tractatus Zehabembris* Israelite de astro- 
loia^ (sic!), a o tresci reszty naszego rekopisu nie wspomina, przeto 
podam tutaj zaraz treść jego pozostałości a przedewszystkiem owego 
seksternu, który w tej chwili jest dla nas najważniejszym. 

I tak: 

Fol. 385 recto: Hie incipiunt Centilogia Hermetis verbum. Tum, 
Dixit hermes quod sol et luna post deum omnium viventium vita sunt.....* 
koniec fol. 386 verso col 1 ,..... nunquam peccabis cum dei auxilio.“ 
Poezem rubro: , Explicit Centilogium hermetis. Incipit centilogium pto- 
lomei", czego tekst łaczacy się bezpośrednio z podobnym astrologicznym 
traktatem ,Centilogium bethem“ wlecze się aż do karty 397 verso włącz- 
nie, jednym ciagiem i jedna ręka pisany. 

Od karty 398mej stronniea recto rozpoczyna się wspomniany seks- 
tern cały ręka jedna i odmienną od pierwszej pisany, bledszym niż cały 
kodeks inkaustem, na papierze odmiennym od pozostałych przeszło pię- 
ciuset kart tego kodeksu, a mianowicie od nich uderzajaco bielszym. 
Znak wodny papieru przedstawia łuk napięty ze strzała na cięciwie osa- 
dzona, podczas gdy cały gruby folijant złożonym jest z papieru odzna- 
czonego wyciskiem wodnym wołu z kwiatkiem umieszczonym na laseczce 
pionowo zatkniętej pomiędzy rogami zwierzęcia. Ta okoliczność w po- 
łaczeniu z datami seksternu, jego treścia i lużnym jej zwiazkiem z tre- 
ścią całej reszty kodeksu rękopiśmiennego, wydaje mi się wystarczajaca 
oznaka, że sekstern ów pierwotnie do dzisiejszego kodeksu nie należał 
i dopiero później został z nim oprawionym. Zauważę jeszeze, iż odeisku 
takiego jak łuk napięty strzała osadzona na cięciwie, nie znajduję w zbio- 
rze tiligranów, który 8. р. Dr. Tori, Zrprawskı z rozpatrywanych przez 
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niego kodeksów mss. XV i XVI wieku zebrał i na końcu swej Biblijo- 
gratii w podobiznach zamieścił. 

Karty 398 — 402 włacznie zawieraja bezimienny i niedokończony 
traktat astrologiczny, którego bliższa dyjagnoza nie jest łatwa. O ile 
mogłem wnosić z brzmienia osobnych ustępów i osobliwszych figur 
złożonych z dziwacznych grup punktów (raczej małych kółek), będzic 
to prawdopodobnie jakiś traktat t. z. geomancyi (Abdalla, tłumaczenia 
Gerharda z Kremony ?), która zaprzatała umysły przedewszystkiem w XIII 
i XIV wieku, później jednak ustapiła miejsca wszechwładnemu panowa- 
niu astrologii wieszczbiarskiej (astr. judiciaria). Tekst urywa sig na kar- 
cie 402 verso, karty 403—406 jakoteż 407 recto pozostały niezapisane. 

Karta 407 verso rozpoczyna się u góry napisem: 

„Estimata concepcio Domini Regis filij die 16 Septembris in meri- 
die anno Domini 1398 incompleto super qua hec figura* 

a tutaj wyrysowany jest zupełny horoskop rzekomego syna kró- 
lewskiego (Władysława Jagiełły i Jadwigi), którego dane notuja m. i. 

„Jupiter 28 Leonis 39 minuto; Mars 17 Leonis 1 minuto; Satur- 
nus in 9 gradu Sagittarii et 4 L (sic!) minuto; Sol 3° gradu Libre, 
minuto 33°; Venus 14 Leonis minuto 56;...* a poniżej 

„Notandum quod matus est puer iste mense decimo die decima et 
fuit puella (sic!) et nata in meridie die dominica 22ma die Junii quasi 
una hora et 28 minuto ante meridiem , super quo sequitur figura celi et 
ego per estimacionem masculum nascilurum .... comjeci (9).... tn signo 
masculino luna existente scilicet in Aquario nata est filia regis et erravi, 
non sciencia. 

Notandum tempus apparens vere prevencionis 1) immediate nativita- 
tem filie Regis Polonie fuit 18 die Juny, hora 10 minuto 35 cujus as- 
cendens 2dus gradus Piscis. Jupiter Dominus ascendentis, Dominus con- 
Junction!s Saturnus ...." 

Karta 408 recto ta sama reka zapisana rozpoczyna sig u góry 
od nadpisu: 

„Figura celi super nativitatem filie Regis Polonie nate Anno Do- 
mini Millesimo 399 (sic!) die 22 Junii hora una ante meridiem et 28 
minuto,” 


! preventio, wyraz w średniowiecznej łacinie znaczący to samo co „oppositio“ 
Cf. I primi due libri del „Tractatus Sphaerae“ di Bartholomeo da Parma, pubblicati 
da Enrico Narducci Roma 1885 pag. 103. Bulletino di Bibliografia e di Storia delle scienze 
Matem. e Fisiche Vol. XVII 1884, gdzie czytamy „Oppositio et preventio idem est et 
idem significat.* 
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poczem wyrysowany jest zupełny horoskop notujacy m. i. 

„Sol in 9 gradu Cancri; Venus 28 gradu et 38 minuto Cancri; 
Jupiter 3 gradu Virginis; Mars 19 gradu 24 minuto Libre; Saturnus 
19 Sagittarii; Luna 16, 30 dAquarii...* i t. d. 

poniżej : 

„Dominus ascendentis Mercurius“, 
jako tez: 

„Filia regis Polonie nata ut est pretactum et mortua ipso die (po- 
praw. na vigilia) Sancte Margarethe Virginis que fuit dies 13 July 
et a die nativitatis hora noctis quasi tercia; Serenissima Princeps Do- 
mina Eduigis Polonie Regina mater filie sue predicte obiit eadem septi- 
mana ipso die) Sancti Alexij que fuit dies 17 Julij et 26 die?) a die 
sui partus hora quasi meridiei vel prima post meridiem. Anno quo su- 
pra sole existente in Leone, luna vero in Capricorno in (?) gradu Ca- 
pricorni quasi 21mo,* 

Karta 408 verso zaraz u góry mocno wybladiem, ale calkiem 
jeszcze czytelnem pismem tej samej co wyżej ręki, pozwala czytać 
w pierwszej kolumnie: 

„Coniuneciones et opposiciones vere solis et lune anno dni 1379.“ 
a podobnie nad kolumna druga tej samej stronnicy: 

„Ooniuncciones et opposiciones anni 1380.* Sato nagłówki dwóch 
tablic prawdziwych pełni i nowiów księżyca, wraz z dołączeniem równo- 
ezesnych miejsc słońca i księżyca, jako też dwu innych kolumn 
„Ascendens“ i „Medium celi“ zawierających dane astronomiczne, mające 
ważne zastosowanie w astrologii wieszczbiarskiej. Ponieważ obiedwie ta- 
blice nie sa długie, więc pozwalam sobie reprodukować je tutaj tn ex- 
tenso, przyczem nadmienię, że kopijujac je, dbałem usilnie o wierność 
odpisu, a w razie wątpliwości której cyfry tekstu, rozstrzygałem watpli- 
wość co do prawdziwej lektury osobnym rachunkiem. W kilku takich 
miejscach gdzie kontrola rachunkowa nie była w stanie rozstrzygnąć 
watpliwości co do możliwości dwoistej lektury, umieściłem obie możliwe 
lektury, oznaczajac pytajnikiem mniej prawdopodobna. 


1) Słowa: ipso die przekreślone, na marginesie poprawiono na: in Vigilia, lecz 


i te wyrazy zaraz po napisaniu paleem zamazane. 
2) Pierwotnie 27 die; cyfra 7 poprawiona na 6, a nad tem wszystkiem dopisane 


22 także przekreślone. 
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Coniuncciones et opposiciones vere Solis et Lune 
anno Dni 1379. 


Coniuneciones et opposiciones 


Mensis Ascendens Medium celi 


dies hora min. Longitudo (lune) 


Januarius  |conj| 18 | 16 | 34 Aquarius 7014] Sagittarius 17%) Libra 21' 
Februarius | opp.| 1 18 | 17 Leo 21 56 | Capricor.28(18?)| Sagittarius 1 
Februarius |conj] 17 | 4 | 8 Pisces 7 95| Leo 26 | Taurus 14 
Martius opp} 3 | 11 | — Virgo 21 38] Scorpius 19 | Virgo 9 
Martius conj.| 18 | 13 | 35 Aries 6 32 | Sagittarius 27 | Scorpius 2 
Aprilis opp} 2 4) 4 Libra 20 47 | Virgo 24 | Gomini 21 
Aprilis ieonj| 16 | 21 | 37 Taurus 5 4) Cancer 25 | Pisces 27 
Maius opp 1 | 19 | 37 Scorpius 19 24 | Cancer 17 | Pisces 19 
Maius eonj| 16 | 5 | 7? Gemini 3 9 | Scorpius 3 | Leo 14 
Junius opp| 0 | 10 | 21 Sagittarius 17 38 | Capricornus 19 | Scorpius 25 
Junius соп} 14 | 12 | 42 Cancer 1 2] Aries 28 | Capricornus 11 
Iunius opp| 29 | 23 | 9  Caprieornus15 43] Libra 3 | Cancer 4 
Iulius conj.] 13 | 21 | 48 Cancer 28 591 Virgo 29 | Gemini 29 
Iulius opp.) 29 | 10?) 33 Aquarius 13 51 | Taurus 23 | Caprieornus 23 
Augustus conj.| 12 9 7 Leo 27 15 | Taurus 28 | Capricornus 26 
Augustus opp.| 27 | 21 ? Pisces 12 18} Libra 20 | Cancer 27 
September  conj.| 10 | 23 | 22 Virgo 26 5] Scorpius 24 | Virgo 16 
September opp.| 26 | 6 | 53 Aries 11 13] Taurus 21 | Capricornus 22 
October eonj| 10 | 16 | 16 | Libra 25 43 | Virgo 29 | Gemini 28 
October opp| 25 | 16 | 37 Taurus 10 40] Libra 23 | Cancer 17 
November “conj 9 | 11 1 Scorpius 25 39 | Leo 25 | Taurus 11 
November | орр.| 24 | 2 | 38 Gemini 10 36 | Taurus 12 | Capricornus 18 
December соп] 9| 6 8 Sagittarius 26 7| Cancer 26 | Pisces 28 
December opp. Cancer 10 46 | Libra 25 | Leo 3 
Januarius conj.| 8) 0 5 | Capricornus 26°32 | Gemini 1"| Capricornus 28: 
Januarius opp| 22 | 1 | 39 | Leo 10 52 (?)| Cancer 11 | Pisces 7 
Februarius сопј.| 6 | 15 | 45 Aquarius 26 37 | Sagittarius 23 | Libra 28 
Februarius — opp| 20 | 15 | 11 | Virgo 10 38] Sagittarius 27 | Scorpius 3 
Martius conj.| 7 | 4 28 | Pisces 26 4) Virgo 12 | Gemini 6(?) 
Martius opp} 21 | 5 | 46 | Libra 9 53] Libra 4 | Cancer 6 
Aprilis conj] 5 | 14 | 25 | Aries 24 52 | Capricornus 29 | Sagittarius 2 
Aprilis opp.) 19 | 20 56 | Scorpius 8 39 | Cancer 20 | Pisces 20 
Maius conj.| 4 | 22 191 Taurus 23 6 | Leo 16 | Aries 28 
Maius opp| 19 | 12 4 | Sagittarius 7 1] Aquarius 10 | Sagittarius 19 
Iunius conj.| 3| 5) 7 | Gemini 22 0 | Scorpius 17 | Virgo 6 
Iunius opp| 18 | 2 | 54 | Capricornus 5 11 | Scorpius 5 | Leo 17 
Julius conj] 2 | 11 | 57 | Cancer 18 50 | Taurus 14 | Capricornus 19 
Iulius | орр.| 17 | 17 | 9 | Aquarius 4 21 | Leo 14 | Aries 25 
Augustus conj| O | 19 | 56 | Leo 16 521 Virgo 22 | Gemini 19 
Augustus opp| 16 | 6 | 48 | Pisces 146] Aquarius 27 | Sagittarius 17 
Augustus conj] 30 | 6 6 Virgo 15 21 | Pisces 2 | Sagittarius 19 
September opp.| 14 | 19 | 42 | Aries 0 37] Libra 19 | Cancer 25 
September conj 28 | 19 | 9 Libra 14 27 | Libra 22 | Cancer 29 
October opp| 14 | 7 | 42 | Aries 29 58 | Gemini 28 | Aquarius 22 
October conj] 28 | 11 | 15 | Scorpius 14 15 | Leo 19 | Taurus 3 
November | орр.| 12 | 18 | ? | Taurus 29 49 | Scorpius 19 | Virgo 9 
November соп) | 27 | 5 40 | Sagittarius 14 34 | Cancer 11 | Pisces 7 
December opp| 12 | 5 19? Gemini 29 55 | Cancer? 6 (?)| Pisces 18 
(December) “conj. 27 ? ? | Capricornus15 6] Gemini 6 | Aquarius 2 


( IN C 
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Zbyteeznem bedzie zapewne nadmieniaé, ze liezby zawarte w po- 
wyzszych tablicach, niesa rezultatem rzeczywistych obserwacyj, lecz ze 
zostaly przez niewiadomego z nazwiska astronoma obliczone za pomoca 
tablic Alfonsynskieh albo podobnych do nich Jana de Lineriis, popraw- 
niejszych nieco od pierwszych. Które z nich!) za podstawę rachunku 
służyły, rozstrzygnąć trudno: jeżeli jednak zważymy, że ostatnie poja- 
wiły się w Polsce dopiero w połowie XV wieku i że nigdy nie zdołały 
nawet na Zachodzie tak się rozpowszechnić 2), jak mniej od nich do- 
kladne Alfonsyńskie, to prawdopodobieñstwo większe jest tutaj za temi 
ostatniemi. Rozstrzygnięcie, o którem mówię, dałoby się wykonać n. p. 
za pomoca obliczenia z powyższych tablic długości roku zwrotnikowego, 
która przyjał nasz „supputator“, ale dwuletni przeciag czasu, dla którego 
obowiazuja te tablice, jest do tego celu za krótkim. Co się zaś daje 
stwierdzić z cala stanowczością to to, Ze Almagestu Klaudyjusza Ptolomeu- 
sza do tych obliczeń nasz autor nie używał. Przekonałem się bowiem 
osobnym rachunkiem, że dwa inne „pierwiastki* pozornego ruchu słońca 
używane w średniowiecznej astronomii, mianowicie t. z. equatio centri, 
mające tłumaczyć mimośrodem główną nierówność ruchu słońca, jako 
też t. z. locus Augis, t. j. długość Apohelium, sa dla naszego autora cał- 
kiem odmienne aniżeli dla Ptolomeusza, a mianowicie : 


Ptolom. (Alm. III, 4) — Nasz autor 
Equatio centri 20 23’ 2040) 
Locus augis 659 30’ 840 52”, 


Sposób, w jaki otrzymatem ostatnie dwie liezby, bardzo zblizone do od- 
powiednich wartości w kanonach Alfonsyńskich, mogacy interesować tylko 
zawodowego astronoma, podaje w osobnym przypisku 3). Zaznacze jeszcze 
inna okoliczność, która zdolną jest utwierdzić nas w przekonaniu, iż 
były tu użyte tablice nie inne jak Alfonsyńskie. W dwu horosko- 
pach, które nasz autor in extenso podaje zanotowane, sa m. i. miejsca 
słońca dla oznaczonego dnia, godziny, minuty w latach późniejszych, 
mianowicie 1398 i 1399. Owoż miejsca te, jak o tem przekonałem sie 


1) Innych tablie nie można tutaj brać w rachube, jako bez wyjątku późniejszych. 
Tablice przy t. z. Canones magistri Danco vel Danconis de Saxonia pochodzą wpraw- 
dzie również z Jszej połowy XIV wieku, ale są identyczne z tablicami de Lineriis. 
Ostatni był zresztą nauczycielem pierwszego, jak to sam na wstępia swych kanonów po- 
wiada: „...de Lineriis a quo habeo doctrinam meam....“ 

2) Charakterystycznem jest, że kanony i tablice Linerijusza nie były nigdy dru- 
kowane. Biblijoteka Jagiellońska posiada dwie rękopiśmienne kopije tych tablie. 

3) Zob. przypisek pierwszy. 
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osobnym rachunkiem, nie dają pogodzić się z przypuszezeniem stałości 
roku zwrotnikowego , a więc z zasadą jednostajnego cofania się punktu 
równonocnego; znajacemu zaś choćby powierzchownie historyję astrono- 
mii w wiekach średnich, wiadomo, że twórcy tablic Altonsyńskich 
uwikławszy się niedostatecznie dotąd jeszcze rozjaśniona doktryna, t. z. 
„motus accessus et recessus octavae sphaerae", polegajaca na wahadłowym 
rzekomo ruchu punktów röwnonoenych, nie mogli roku zwrotnikowego 
uważać za ilość niezmienna i konsekwentnie uważali ja za zmienna. 

Ponieważ tablice nasze nie zawieraja podanych zboczeń słońca, 
nie podobna więc dociec, jak wielka była przyjęta tutaj pochyłość eklip- 
tyki do równika. Mógł się zreszta nasz autor o nia i nie bardzo trosz- 
czyć, gdyż przedostatnia kolumna jego tablic „Ascendens“, zawierajaca 
liczby wielkiej wagi dla astrologa, liczby zawisłe od nachylenia e płasz- 
czyzn ekliptyki i równika, podaje te liczby „grosso modo*, t. j. tylko 
w stopniach. Do otrzymania tych liczb w tak małym stopniu dokładno- 
ści, wystarczyło aż nadto przypuszezenie e = 231/, stopni. 

Co do znakowania i oznaczania czasu, uderza przedewszystkiem 
niezwykła data О Junii 1379, gdzie „supputator* mógł przecie zrozu- 
mialej dla nieastronomów napisać 31 Maii 1379. Tłumaczę to widoczną 
chęcią autora, aby dla każdego miesiąca ustalić czas prawdziwego no- 
wiu i prawdziwej pełni wlasciwych temu miesiącowi. Ponieważ zas 
już 1 Maja znalazł opozycyję słońca i księżyca (t.j. pełnię) i zdefinijo- 
wał ja jako pełnię majowa, przeto nie chcac wpisywać dwóch pełni ma- 
jowych, przeniósł ja z 31 Maja na nieistniejaca w kalendarzu datę 
0 Czerwca, aby w ten sposób dla daty 29 Junii 1379 salwować nazwę 
pełni czerwcowej. To samo spotykamy powtórnie przy konjunkeyi (no- 
wiu) 0 Augusti 1380. Ze tak było istotnie, widać najwyraźniej z przy- 
gotowanego już naprzód przez autora szablonu dla swych tablic, w któ- 
rym każdy miesiac dwa, albo tylko dwa razy w pierwszej kolumnie zo- 
stał wpisanym, skutkiem czego konjunkcyja 30 Augusti 1380 otrzy- 
mała fałszywa nazwę ,Contunctio Septembris", konjunkeyja 28 Septem- 
bris 1380 również fałszywa ,Contunctio Octobris“, i t. d. aż do końca 
roku, tak, że dla ostatniej konjunkeyi 27 Decembris 1380 już nie zna- 
lazł nasz pisarz miejsca w szablonie swych tablie i był zmuszonym wpi- 
sać dotyczące liczby poza ramka tabelki. 

Godziny notują tabele od 0"— 24", więc „secundum horalogium (sic!) 
integrum“, jak się mawiało i pisywało w wiekach średnich. Liczby znaj- 
dujace się w dwu kolumnach , Longitudo, signum gradus et minut" i „Me- 
dium coeli* w połaczeniu z podanym czasem konjunkcyi lub opozycyi, 
przekonały mię, po łatwym zresztą rachunku, iż czasy sa tutaj liczone 
nie od północy lecz od południa, + j. zupełnie tak samo, jak dzisiaj 
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po obserwatoryjach lieza. Krötkie uzasadnienie tego podaje w drugim 
przypisku 1). Miał zatem nasz autor do dyspozycyi zegar, niewatpliwie 
mechaniczny (t. j. z ciężarkami), gdyż ani przypuścić, aby zegar sło- 
neczny czyli kompas „horalogium umbratile* mógł dawać czas z dokla- 
dnościa pojedynczych minut i to tak w dzień jako też w nocy. Czyto 
był zegar mniejszych rozmiarów dający się ustawić w mieszkaniu, lub, 
eo prawdopodobniejsze, zegar wieżowy, dociec trudno, tyle jednak mo- 
żemy wnosić, iż musiał on być urządzony na wzór ,horologii integri“, 
znajdującego się podówczas w Pradze czeskiej, o którym dochowała się 
wzmianka w traktacie astronomicznym jednego włoskiego astronoma ®). 

Kiedy wprowadzone zostały do Polski zegary mechaniczne, na pe- 
wne nie wiadomo, pewnem jest wszelako, że Kraków posiadał przynaj- 
mniej jeden taki zegar na wieży kościoła P. Maryi w latach 1390 i na- 
stępnych, skoro dochowane dotad księgi wydatków w Acta Consularia 
notuja rok rocznie stały wydatek pieniężny (kopę groszy) przeznaczony 
na utrzymanie miejskiego ,Aorologístae", któremu opieka nad wieżowym 
zegarem była poruczona 3). Sa zreszta ślady, że juz za czasów Kazi- 
mierza Wielkiego mechaniczne zegary (oczywiście bez wahadła) nie były 
nowościa w Krakowie i że w niewiele lat po śmierci ostatniego Piasta 
nawet mniejsze miasta, jak n. p. Miechów, zegary już posiadały *). Poja- 


1) Zob. przypisek drugi. 

2) Prospocimus de BELDOMANDIs profesor matematyki i astronomii w Uniwersytecie 
padewskim, żyjący w drugiej połowie XIV i na początku XV wieku (ү 1428) w pisem- 
ku: Astrolabú quo primi mobilis motus deprehenduntur Canones, Venetiis in officina Petri 
Liechtenstein, 1512, 4°, fol. b, verso opowiada pokrótce o tym zegarze. Druk ten, nie- 
gdyś własność Piotra Myszkowskiego, Biskupa krakowskiego, dzisiaj niezmiernie rzadki 
znajduje się w Biblijotece Jagiellońskiej (Mathesis Nr. 308), dokąd dostał sie jako dar 
Jana Brożka. Commodore Anronio Favaro, prof. Uniwersytetu padewskiego , któremu 
udzieliłem wiadomości о istnieniu tego nieznanego mu druku, gdy pisał żywot Prosdocima 
de Beldomandi, nazywa to pisemko „estremamente тато“. (A. Favaro: Intorno ad un 
trattato anonimo sull' Astrolahio riconosciuto.... Bibliotheca mathematica red. par G. Ene- 
sTRÓM. Stockholm 1890... pag. 86). 

*) Monumenta medii aevi historica res gestus Poloniae illustrantia, Tomus 1V, 
Libri antiquissimi civitatis Cracoviensis 1800—1400, edid. Е. PiekosrŃski et J. SZUJSKI, 
Cracoviae 1878, 8°, Pars posterior, pag. 288 i nast. Zestawienie rachunków miasta Kra- 
kowa z lat 1390 — 1393, 1395 — 1405, gdzie (pag. 291) pod rokiem 1390 miedzy wy- 
datkami (distributa) ezytanıy: „Super horelogio 1 marca 27 gross.“, podobniez (pag. 305) 
pod rokiem 1393: „Super horelogio — super turri beate Virginis 4 mar. 22 gross. 4den.“ it d. 

+) W roczniku miechowskiego klasztoru Bożogrobców czytamy pod rokiem 1388: 
„orologium et duo ceroferaria sew candelabra stannea pro ecclesia Mechoviensi ordinata" 
(Monumenta Poloniae historica ed. A. BieLowski T. П, pag. 887). Przełożonym klasztoru 
miechowskiego był podówczas „Stanislaus Stoiconis, Decretorum Dr., 12 mus in Ordine 
praepositus Miechoviensis“ (S. NAKIELSKI Miechovia, sive promptuarium antiquitatum mo- 
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wienie się zegarów w Polsce przyjmuje p. Koraczkowskr stanowczo za 
późno, naznaezajae w swem pracowitem dziele!) rok 1418 jako rzekoma 
epokę wprowadzenia do nas tych przyrzadów. 

Ważniejsza jest jednak okoliczność, która z liczb ostatnich dwu 
kolumn naszego autora niewatpliwie wynika, ta mianowicie, że w czasach, 
o których tutaj mówimy, musiała być już wyznaczoną szerokość geo- 
graticzna Krakowa; czy i jak dokładnie, zaraz zobaczymy. Kolumna 
przedostatnia, mająca nagłówek „Ascendens“, podaje element ważny w astro- 
logii średniowiecznej, majacy jednak znaczenie rzeczywiste, powiedzmy, 
naukowe. Jestto ten punkt ekliptyki (zodyjaku), który w pewnej ozna- 
czonej chwili właśnie wschodzi, któryto punkt dla danego miejsca po- 
wierzchni ziemi nie może być znanym bez poprzedniej znajomości sze- 
rokości geograficznej miejsca, jak to z pierwszych zasad astronomii ste- 
rycznej wynika. Ostatnia kolumna z nagłówkiem „Medium coeli“ podaje 
zaś liczby oznaczajace, jak wiadomo, długości uranograficzne tych punk- 
tów ekliptyki, które w uważanych chwilach właśnie kulminuja, a nie 
łatwiejszego jak za użyciem długości w owych dwu kolumnach za- 
wartych restytuować niewymieniona przez naszego autora szerokość geo- 
grafiezna Krakowa przyjęta przezeń przy obliczaniu liczb przedostatniej 
kolumny. Dotyczący rachunek podaję osobno w przypisku 2), aby tutaj 
rzeczy nie wikłać balastem rachunkowym i ograniczam się па tem miej- 
seu do podania gotowego rezultatu. Z 34 par liczb podanych przez na- 
szego autora (15 pozostałych pominięto z powodu watpliwości lektury 
kilkunastu liczb i skrobań tekstu), obliezylem najprawdopodobniejsza 
wartość przyjętej szerokości geograficznej , równą 51°55’ z watpliwoscia 
(t. j. prawdopodobnym błędem tego wyznaczenia) niewieksza jak + 5’. 
Jeżeli zważymy, że w całych wiekach średnich , daleko poza środek 
XV wieku niewiele troszezono się o minuty w takich razach i szerokości 
geograficzne w tabelach zwanych , Abacus regionum“ prawie bez wy- 
jatku tylko w całkowitych stopniach podawano, to wydaje mi się rzeczą 


nasterii Miechoviensis.... Cracoviae 1634, fol pag. 325--352), którego rządom (1383—1395) 
zawdzięczał klasztor nie jeden pożyteczny nabytek i nie jedno urządzenie. 

1) J. KoŁaczkowski: Wiadomości tyczące się przemysłu i sztuki w dawnej Pol- 
sce, Kraków i Warszawa 1888, 8°, pag. 680, gdzie powiada: „Najdawniejsza wzmianka 
o zegarze w Polsce jest zapisana w kancyjonale po Klaryskach z r. 1418 znajdującym 
się w Biblijotece katedralnej w Gnieźnie, gdzie jest mowa o zegarze, który byt umiesz- 
czony na wieży kościoła katedralnego i był podzielony na 24 godzin...^ Żałować na- 
leży, że p. K., pisząc dalej: „W Płocku było już z początku XIV wieku czterech ze- 
garmistrzów .... w Krakowie miał już w r. 1412 zegarmistrz Tomasz, dom przy ulicy 
Grodzkiej; 1414 ma Lwów zegarmistrza, Nowy Sącz 1491“ i t. d. nie wymienia źródeł, 
z których te wiadomości zaczerpnął. 

8) Zob. przypisek trzeci. 
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niewatpliwa, iz autor nasz postugiwal sie w swych obliczeniach grubo, 
bo o cate dwa stopnie, błędna wartoscia 52° szerokości geograficznej 
Krakowa. 

Jakim sposobem doszedt nasz autor do tej zbyt blednej wartosci, 
trudno odgadnaé. Ze nie uzyl tutaj o wiele dokladniejszej wartosci, jaka 
Ptolomeusz wprawdzie nie dla Krakowa, ale dla miejscowosei Carrodu- 
num w wiekach średnich za Kraków uchodzacej, naznaczył, to tylko 
zdolnem jest potwierdzić nasz poprzedni domysł, że uczonemu krakowskie- 
mu nie były znane łacińskie przekłady dzieł greckiego astronoma. Liczba, 
o której mówimy, mogła więc chyba być tylko rezultatem rzeczywistych 
obserwacyj, prawda, że niedołężnych!), ale zawsze obserwacyj, czego zno- 
wu bez przypuszczenia choćby najprostszych przyrządów, pomyśleć nawet 
nie można. Mógł nasz uczony mieć z trzech łat złożone „triquetrum*, 
prawdopodobniej jednak bardziej odeń używane ,astrolabium“, bez któ- 
rego zresztą wszelki zegar mechaniczny nie mógł odpowiadać zwykłemu 
przeznaczeniu, jakiego się od niego wymaga. Już stare „Canones astrolabit', 
rozpowszechnione w końcu XIII i na początku XIV wieku (n.p. żydów 
Massala, Profatiusa albo Johannis Anglici), rozwodza się nad kontrola 
zegarów obserwacyjami wysokości słońca lub gwiazd zdejmowanych za 
pomocą astrolabijum. Przypuszczenie, że nasz uczony był w posiadaniu 
takiego przyrzadu (może jednego z dwóch starych astrolabijów zagad- 
kowego pochodzenia oznaczonych u KarrrískieGO 2) Nr. 1 i 2), uważam 
wobec przytoczonych okoliczności za bardzo prawdopodobne, nie zapo- 
minam wszelako, iż jestto zawsze przecież tylko domysł wymagający 
dalszego jeszcze potwierdzenia. 

Trudniej na podstawie tablie naszego autora dociec, na którym 
południku „ab occidente habitato“, albo też od Toledo, lokował on Kra- 
ków. Ze z różnica długości geograficznej Krakowa i Toledo (dla którego 
Alfonsyńskie tablice w r. 1251 były wypracowane), musiał się liczyć, 
nie może ulegać żadnej watpliwości wobec tej okolicznosci, że czasy 
prawdziwych syzygijów (t. j. nowiów i pełni księżyca) jako zjawisk ró- 
wnoczesnych dawały się obliczać z tablie Alfonsyńskich oczywiście tylko 
w czasie miejscowym tych tablic, a więc w czasie Toletańskim. Gdyby 


1) Jak nedznie stały rzeczy jeszcze w XV wieku z ustaleniem szerokości i długości 
geograficznych nawet większych miast europejskich, można się przekonać z niesłychanie 
pracowitego dzieła Joacaima LELEWELA: Géographie du moyen age. Bruxelles 1852—1857. 
Dla Pragi czeskiej, miasta uniwersyteckiego, najbliższego Krakowowi, przyjmowano jeszcze 
w XV wieku częstokroć 51% szerokości geogr., Kraków i Koszyce na Wegrzech podcią- 
gano pod jeden równoleżnik (!) i t. d. 

2) Fr. KarLisskI. Rys dziejów Obserwatoryjum astronomicznego Uniwersytetu 
krakowskiego. Kraków 1864, pag. 61—66, 
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zatem tablice Altonsynskie były bezbłędnemi, t.j. gdyby, przynajmniej 
przy schyłku XIV wieku, obliczone na ich jodstawie miejsca słońca 
i księżyca zgadzały się z rzeczywistemi miejscami tych ciał niebieskich, 
to obliczywszy na podstawie dzisiejszych areydokładnych tablic czasy 
toletańskie dla każdego z syzygijów z lat 1379 i 1380 i porównawszy 
je z czasami zanotowanemi przez naszego autora otrzymalibyśmy z ich 
różnicy natychmiast przyjęta przezeń różnicę długości geograficznych 
obu tych miast, wyrażona w czasie. Tak jednak nie jest. Tablice Al- 
fonsyńskie nie odpowiedziały bowiem, jak wiadomo, oczekiwaniu ich 
inicyjatora i nie stanęły w żadnym stosunku ze suma wyłożonych na 
nie trudów i kosztów, skoro już w trzydzieści kilka lat po ich ukaza- 
niu się doznały ostrej a zasłużonej krytyki (HeNnicus Baren Mechlinen- 
sts) i wywołały właśnie potrzebę sporzadzenia nowych m. i. owych Jana 
z Lineriis Pikardezyka, o których napomknęliśmy poprzednio, a które 
swoją droga miały z biegiem czasu uledz takiemu samemu jak tamte 
losowi. W ciągu XIV-tego stulecia błędy tablic ponarastały oczy- 
wiście jeszcze bardziej i nie zadziwia nas wcale, że np. miejsca słońca, 
uwidocznione przez naszego autora dla czasów konjunkcyi, różnia się od 
prawdziwych o pół stopnia a niekiedy i więcej. 

Niejakie wyobrażenie powziąć można o przyjętej przez naszego 
autora długości geograficznej z nastepujaeych kilku liczb: 
konjunkeyja 9 Listopada 1379 zaszła rzeczywiście o 9" 42" czasu tolet. 


nasze tablice maja 11^. „Aa sg тга 
Kraków — Toledo = ` 1^ 19”; 
konjunkeyja 28 Pazdziern. 1380 r. zaszła o 9" 41" „ tolet. 
nasz autor ma VM ADS. krak: 
Kraków — Toledo — 1* 34”, 


podczas gdy rzeczywista różnica długości geograficznej obu tych miast 
wynosi (w czasie) 1" 36". Niezgodność obydwu pierwszych różnie tak 
między soba jakoteż z ostatnia liczba, ma powód nietylko w niedo- 
kładnem wyznaczeniu różnicy południków, ale zarazem idzie na karb 
błędności samych tablie Alfonsyńskich, które dla naszego południka da- 
wały niedokładne czasy syzygijów. Jeżeli zważymy jak wielka była nie- 
pewność wyznaczeń długości geograficznej jeszcze w XVI wieku, gdzie 
błędy 2 stopni i więcej nie należały do rzadkości J, to przyznać potrzeba, 


` 


1) Tak np. w rękopisie Nr. 345 erfurckiej biblijoteki Amploniana nieznajomy bli- 

Ze) autor pisze pod r. 1330 „Nota quod Toletum distat a Parisius (sic!) 8 gradibus et 

30 minutis, Erjordia a Toleto 13 gradibus et 36 minutis". (W. Scuum, Beschreibendes 

Verzeichniss der Amplonianiachen Handschriftensammlung zu Erfurt, Berlin 1887 pag. 576). 

W rzeczywistości zaś Paryż — Toledo = 6919:5', Erfurt — Toledo = 1501-8', t.j. pierwszy 
3 
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iz ten wazny element geografiezny Krakowa zostal wyznaczonym niezgo- 
rzej jak na ograniczone środki obserwacyjne i metody XIV wieku 1). 
Wyznaczenie, o którem mowa, nie dało się zaś inaczej wykonać jak 
przez rzeczywista obserwacyję jednego przynajmniej zaćmienia księ- 
Życa, t. j. pilnem zanotowaniem czasu (miejscowego) początku lub końca 
tego zjawiska. Jeżeli prof. KARLIŃski, opierajac sie na dochowanych rę- 
kopismiennych zapiskach szerokości i długości geograficznej Krakowa, 
odmiennych w XV i zaraz na początku XVI wieku trafnie zauważył ?), 
że „musza się więc gdzieś znajdować obserwacyje wykonane w pierwszej 
połowie XV wieku i to jak na ówczesne środki bardzo dokładne*, to 
znowuż na podstawie powyższych wywodów zniewoleni jesteśmy przy- 
puścić istnienie jakichś, chociażby szezupłych, obserwacyj wykonanych 
w Krakowie juz w ostatniej ćwierei XIV-go stulecia. 

Domysł ten znajduje poparcie w szczególe, który, ile że przez 
naszych historyków literatury nigdzie niepodniesiony, zasługuje tutaj 
na przytoczenie jako dowód, że w Krakowie już na samym początku 
XV wieku nietylko umiano obchodzić się z tablicami astronomicznemi 
i obliczać zaćmienia słońca, ale także że posiadano już wówczas nieżle 
ustalona długość i szerokość Krakowa. W Szamotulskim kodeksie rocz- 
nika Trasg: czytamy bowiem następujaca ciekawa wzmiankę 3) zapisana 
ręka bezimiennego duchownego (dopełniajacego ten rocznik aż do r. 1426). 

„Igitur anno domini 1406 feria quarta in crastino sancti Viti 
(t.j. 16 Czerwca) fuit eclipsis solis in climate nostro; apportata autem 
antea fuerat scedula quedam de Cracovia huiusmodi continencie et teno- 
ris, de hac ipsa re fidem veraciter facientis, cujus schedule tenor atque 
forma sequitur in hunc modum: „Oras modicum ante horam decimam ho- 
rologii si debite regestrabitur, eclipsabitur sol, et incipiet in parte sua 


łuk 2°10°5' za wielki, drugi 1%25'8' za mały. Jeszcze większy błąd owych wyznaczeń 
różnicy długości geograficznej otrzymamy porównywając Erfurt i Paryż. Według owego 
erfurckiego uczonego wynosiłaby ta różnica (13036' — 8°30) = 5"6', podczas gdy w rze- 
czywistości Erfurt -Paryż = 842-2 tak iż błąd w długości przezeń popełniony wynosił 
przeszło półczwarta stopnia. 

1) Jak wielką jeszcze na początku XVI wieku była niezgodność między astrono- 
mami co do długości geograficznej nawet znaczniejszych, jak np. Praga, miast europej- 
skich, dowiedzieć sie można z ciekawej na ten temat dysputy naukowej między dwoma 
profesorami Uniwersytetu pragskiego stoczonej „coram tota Universitate“ w roku 1518, 
a opisanej przez J. Smozixa (Mathematikové v Cechach, v Praze, 1864, pag. 31—32). 

2) FR. KaARLIŃSKI: Rys dziejów Obserwatoryjum astronomicznego Uniwersytetu 


krakowskiego. Kraków 1864, pag. 8. 
з) Monumenta Poloniae historica. Tom II-gi. Wydał A. BırLowskt. Lwów 1872, 


pag. 826. 
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occidentali et erit a principio usque ad medium una hora quasi, et tan- 
tum a medio usque ad finem. Stabit ergo tota eclipsis a medio usque ad 
finem duabus horis et plus quam ad 10 puncta dyametri eius. Itaque in 
medio eclipsis totus sol versus septentrionem obscurubitur, et modica pars 
a meridie prolongata apparebit non eclipsata, et erit in disposicione celi 
parte eclipsis media et Mars in quarto gradu eiusdem signi uscendentis, 
Saturnus in Piscibus in domo que est domus Martis secundum astrologos 
et Jupiter in medio сей. Eclipsabitur autem sol in Cancro et est do- 
mus Lune". 

Ecce ob hanc eclipsim quidam antumant suprascriptum bellum cum 
cruciferis evenisse. quod stare non potest, nam in sequentibus annis due 
eclipses similiter contigerunt et nihil horum penitus accidit, quia usque 
in presens tempus (t. j. 1426) inter regem Polonie et cruciferos sunt optime 
treuge pacis... .* 

Ta przepowiednia częściowego zaćmienia słońca wyszła zapewne 
z murów Uniwersytetu, a jezeli tak, to nie kto inny tylko pierwszy 
(nieznany dziś z nazwiska) Collega Stobnertanus był jej autorem. Mógł 
on być dumnym ze swych obliczeń, gdy nazajutra, a wiemy że 
była pogoda 1), uczeni i nieuezeni przez zakopcone szkła mogli się na 
własne oczy przekonać o prawdziwości przepowiedni i zdumiewać się 
nad uczonościa akademika krakowskiego. Astrologija, jak przez całe 
wieki średnie prawie powszechnie astronomiję zwano, święciła tego dnia 
w Krakowie swój tryumf, zapewne jeden z pierwszych. Wsteczne obli- 
czenie okazuje. że zapowiedziane zaćmienie miało rzeczywiście miejsce 
о oznaczonym czasie?) w Krakowie, jakotez że wielkość jego tudzież 
inne towarzyszące mu okoliczności były zgodne z przepowiednia. Jeżeli 
teraz zważymy, że zgodność tego rodzaju byłaby niemożliwa, gdyby 


1) Informuje nas o tem sam dopełniacz rocznika TRaski w tekscie, którego cześć 
powyżej przytoezylismv. W innym roczniku t. z. X. Chotelskiego, czytamy pod rokiem 
1491 ,Eclipsis solis fuit feria serta post /festum) Corporis anno Domini 1421* (Monu- 
menta Poloniae historica III, pag. 216; co jest zgodnem z rzeczywistościa jak rachunek 
wskazuje (dnia 23 Maja 1421: a о tyle zastugujacem na uwage, że byłoto dla Kra- 
kowa częściowe tylko i bardzo nieznaczne (3!/, cali słonecznych) zaćmienie, które skut- 
kiem tego nie mogło dojść do wiadomości kronikarza jako zjawisko przypadkowo vbser- 
wowane i musiało polegać na poprzedniem obliczeniu. W jednym z rękopisów biblijoteki 
Jagiellońskiej bedacym w połowie XV wieku własvością Jana z Olkusza (Cod. 613 
pap. folio z XIV—XV wieku pag. 3) pod nagłówkiem: De eclipsi solis que erit Anno 
Domini 1409, dochowały się dotąd zupełne obliczenia tego rodzaju. 

2) Czas podany tam jako „modicum ante horam decimam horologii* liczony jest 
od zachodu słońca dnia poprzedzającego. Dnia 15 Czerwca 1406 r. zachodziło w Kra- 
kowie słońce о godz, 8 min. 5 (z uwzględnieniem refrakcyi o 8^ 11). 
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położenie południka krakowskiego „ab occidente habitato“ albo wzgle- 
dem Toledo nie było już wówczas weale dokładnie ustalonem, to mu- 
simy koniecznie przypuścić istnienie starszych obserwacyj głównie 
zaćmień księżyca, wykonanych w celu oznaczenia różnicy długości geo- 
graficznej Krakowa i Pragi zapewne, bez któregoto geograficznego 
elementu obliczenie zaćmienia słońca wykonać się nie daje 

Kto był autorem owych tablie syzygijów na lata 1379 i 1380? 
nie wiemy, bo nie podpisał się on nigdzie. To tylko pewna, że byłto 
lekarz z dworem krakowskim w bliskieh zostajacy stosunkach, może 
zatem i lekarz nadworny żyjacy za czasów Ludwika, Jadwigi i pierw- 
szych lat panowania Władysława Jagiełły. Swiadeza o tem nietylko 
same tabliee, o których watpić nie można, że były przeznaczone do 
użytku astrologiczno-medycznego, gdzie przy „geniturach* nowie i peł- 
nie księżyca tak ważna odgrywały rolę, gdzie uwidoczniony w naszych 
tablicach „Ascendens* był fundamentem każdego horoskopu, swiadeza 
dalej horoskopy wypracowane przezeń przed i po urodzeniu się eórki 
królowej Jadwigi. Pierwszy z nich błędnie, jak skromny autor nie 
wstydzi się wyznać, przezeń obliczony, mógł się zasadzać jedynie na 
bardzo poutnem objaśnieniu samego króla, (, Estímata concepcio Domini 
Regis filii etc.^), jak to każdy ezytelnik znajacy choć powierzchownie 
„metodę“ astrologii średniowiecznej dobrze zrozumie bez kłopotliwego 
dla mnie komentarza. Jeżeli w braku jakichkolwiek pewniejszych tra- 
dyeyj, wolno użyć domysłu, to sadziłbym, iż autorstwo tablie kra- 
kowskich z lat 1379 i 1380 przypisać należy Hermanowi z Przeworska 
nadwornemu królewskiemu lekarzowi i to z tych czasów jedynemu. którego 
tak nazwisko jakoteż odpis nobilitacyjnego jego dyplomu dotad się do- 
chowały 2). Domysł ten znajduje niejakie potwierdzenie w tej okoliczno- 
ści, iż rękopis Bibl. Jagiell. Nr. 805, o którym mówimy, dostał sie 
w pierwszej połowie XV wieku na własność Dra medyeyny Andrzeja 
Grzymały z Poznania 3) któryto Andrzej pozakupywał inne medyczne 
traktaty bedace dawniej niewatpliwa własnościa wspomnianego Prze- 
worszezyka. I tak rękopis Biblijoteki Jagiell. Nr. 800 pergaminowy z po- 
ezatku XIV wieku, zawierajacy same lekarskie traktaty, jest podpisany 


1) „Dane“ tego zaćmienia słońca, jak one wypadają z dzisiejszych dokładnych 
tablic astronomicznych, podaję w przypisku czwartym. 

2) J. Szusskı w Upominku dla Uczestników III Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich p. t. Zbiory i Zakłady przyrodnicze i lekarskie Krakowa. Kraków 1881, pag. 5. 

з) , Intitulatus“, t. j. zapisany do Uniwersytetu krakowskiego w r. 1442 (Album 
Studiosorum Universit. Cracoviensis, T. | Cracoviae 1887, pag. 101, col. 1), magistrem 
zostaje w r. 1447 (Statuta, nec non liber promotionum... ed. J. Muczkowski Cracoviae, 
1849, pag. 38). 
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na wstepnej karcie: , Liber mgri Hermanni de Przeworsko, dris medicine 
in quo libri infrascripti continentur, primo ....". a na oprawie ręka pó- 
zniejsza: „Iste liber emptus est pro 6 florenis de fisco communi per 
mgrum Grzimala, protunc decanum.“ Dalej rękopis tej samej Biblijoteki 
Nr. 813 papierowy, x lat 1364. 1368, pisany w Krakowie a zawiera- 
jacy również same lekarskie traktaty, na karcie 173 verso pozwala czy- 
tac: „Liber mgri Hermanni de Przeworsko, dris medicine, ete.“ poczem 
nSequitur de cometha modico a. d. 1368 die 3 mensis Aprilis in 2 hora 
noctis", a znowu na oprawie późniejsza ręka: , Liber mgri Andree Grai- 
mala, venalis pro 2 florenis*. Bliskiem jest zatem przypuszczenie, iż An- 
drzej Grzymała, sam Doktor medycyny, jak obydwa lekarskie kodeksy 
mss. Nr. 800 i 813, będace niegdyś własnością Hermana z Przeworska 
nabył badź to na swoja, badź Uniwersytetu własność, tak też, że i ko- 
deks Nr. 805 z podpisem Andrzeja (a przynajmniej najstarsza jego część) 
niegdyś do Przeworszczyka należał, że więc temu ostatniemu przypisać 
należy obliczenia syzygijów na rok 1379 1 1380 dla Krakowa. 


Przypisek I. 


Wszystkie teoryki średniowieczne miały dla pozornego ruchu słońca 
jedne konstrukeyje, t. j. koło mimośrodkowe, a różniły się między soba 
tylko wartością stałych takich jak wielkość mimośrodu, położenie apo- 
helium (Aux solis w średnich wiekach) i t. d. 

Jeżeli Q jest geometrycznym środkiem koła, 7' miejscem ziemi 
uważanej za nieruchoma, to punkt A, w którym prosta TO poza punkt O 
przedłużona przecina obwód koła, jest właśnie miejscem „Augis solis". 
Na tymże samym obwodzie weźmy dwa punkta R. S, z których pierwszy 
będzie przedstawiał miejsce równonocy wiosennej, drugi miejsce słońca 
dla pewnego oznaczonego czasu i ustalmy, że pozorny ruch słońca od- 
bywa się w kierunku od R przez A ku S. Wówczas będzie 


< ЕТА — longitudo Augis solis = p; 
< RTS = longitudo solis = A, 
a jeżeli jeszcze oznaczymy 
< ATS =u, < ROA = n, < A08 = 0, 


to oczywiście À = u + y. Promień kota oznaczmy nadto głoska «, mi- 
mosród OT głoska p. 


18 LUDWIK BIRKENMAJER. [278] 


Zasada hypotezy ruchu słońca (względnie ziemi) było az do cza- 
sów Keplera, jak wiadomo, przypuszczenie, że ruch słońca ogladany 
z punktu O jest jednostajnym, wydaje się zaś niejednostajnym tylko dla 
tego, ze ogladamy go z punktu 7, t. j. z punktu poza środkiem koła 
leżącego, a to doprowadza natychmiast do ustalenia równań ruchu po 
kole mimośrodkowem. Z trójkąta SOT mamy 


sin (0 — wi a к 
= Р. albo sin (0 — u) — k sin u, 
sin % a 


dzie stosunek Р oznaczyliśmy krótko głoską k; w podobny sposób 
5 ylsmy 8 a p y sp 


a 
z trójkata ROT 
sin (h — р) = k sin y, zkad jeszcze 


lins sin 6 tas Sin n 
“£ a = ; 

k + eos 0? 8 k+ cosy 

Jeżeli czas t będziemy liezyli od równonocy wiosennej, to ozna- 
czajac przez T długość roku zwrotnikowego, przez л średni dzienny 
(pozorny) ruch słońca, będziemy mieli wreszcie 


a wyprowadzone tutaj wzory zawieraja w sobie całą średniowieczna teo- 
ryję ruchu słońca. Uwazajac bowiem 7, k, y. za trzy pierwiastki ruchu 
słońca, znajdujemy z nich nasamprzód rn, v, a następnie dla danego czasu 
kolejno kąty 9, u, a wreszcie szukana długość słońca л — u + y. 
Tutaj ważna jest dla nas znajomość zmiennej chyżości pozornego 


d "x jn dh du 

ruchu słońca. Oznaezajae ja przez v mamy oczywiście v = Ae x 
a wykonywajae różniczkowanie i zważając, że 

de кузн (k + cos 0)* 

= u V = — — 

dt Ç 1+ 2k cos 0 +k’ ^ 

otrzymamy 
1 + kcos 9 


DA 


1 + Е сово + k?’ 
Chcac znależć największa i najmniejsza wartość tej chyżości, po- 


trzeba, jak wiadomo, położyć = 0, co po łatwej przeróbce prowadzi 


dv 
do 
do warunku 
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k (1+ F*) sin 6 = 0, zkad tylko sin 6 = 0, 


t. j. 0 = 0° lub 180%, w pierwszym razie otrzymujemy dla minimum 


chyzosei wartość v, = ета drugim razie dla jej maximum wartość 
ke 
v,— , .* Ziad widać, że wartość k, t.j. liczbowy mimośród teoryk 
s: * ; 


słońca, daje się znaleźć, jeżeli badź v,, badź tez v, z tablic naszego 
autora zdołamy wydostać, a to daje się wykonać z łatwościa za pomoca 
starannej interpolacyi. 


Tablice prócz czasów konjunkcyj i opozycyj podaja zarazem dłu- 
gości księżyca dla tych samych czasów; pamietajac zatem, że długość 
słońca w chwili prawdziwej konjunkeyi równa jest długości księżyca 
a długość słońca w chwili prawdziwej opozycyi takiej samej długości 
księżyca powiększonej o 180°, otrzymamy z łatwościa długości stonea 
dla wszystkich czasów zanotowanych w tablicach. 


Z tych miejse obieramy cztery następujace: 


і, - 1379 November 9, 11° 1", długość słońca = 235° 39" = 2, 
iy = „ November 24, 2,38 , ү) ^ 250 36 = à, 
t = December 9, 6, B ; Б z 266 7=% 
t, = „ December 23, 13, 32 , 5 5 280 46 — ^, 


zkad otrzymujemy 


"M 2 102043, | > = 102448, + Ti = 102388, 
б) ji; e 2 CZE 


4 hr 


a to okazuje, iż maximum dziennego ruchu słońca według tablie przy- 
padało między 9 Listopada a 23 Grudnia 1379 roku. 


Ażeby znależć dokładny czas tego maximum, jakoteż jego wiel- 
kość, zgódźmy się na liczenie czasu od 1379 November 9. 11" 1”, 
a długości od punktu ekliptyki, mającej długość 235° 39’, a wyraziwszy 
różnice czasów w dniach i jego częściach, otrzymamy następujace ze- 
stawienie: 


przyrost czasu (x) przyrost długości (y) 


0:0000 dni 0:0000 stopni 
140507 , 149500  , 
29-7965 „ 304667  , 
441049 , 451167 , 
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którychto liczb wzajemną zależność staramy się przedstawić za pomoca 
empirycznego wzoru 


Y = az + br" + Z° , 
gdzie nieoznaczone na razie wspólezynniki a, 6, y, wyznaczaja sie 
z trzech równan 
149500 = 14-6501 а + 14:6507* 8 + 14:6507* y it. d.; 
otraymamy mianowicie wartosci tych wspólezynników 
а = + 1016877, ü = F 0:00029464 , y = + 0:000003563 , 


a teraz możemy już z wielka dokładnościa oznaczyć tak epokę, iakotez 
wielkość największej chyżości pozornego ruchu słońca. 


Dla zmiennej chyżości w obrębie badanego czasu mamy bowiem 


ir Pi = z + 280 + 342 


maximum tej chyzosci pada niewatpliwie (jak to poprzednio widzielismy) 
w obrebie ezasu, do którego odnosza sig nasze 4 dane, zatem dla tego 
maximum musimy mieé 


dv a h 
3 =0, t.j 28 + бүх = 0, 
zkad 
29-164 


== - — in F Hm d : 38:3" . 
$; = 10689" 7 27 5648 dni = 27" 13% 883"; 


dodajac do tego epoke 1379, November 9, 11" 1", otrzymamy epoke 


d'a której, według tablic naszego autora, chyżość pozornego ruchu 
słońca była maximum 


1379, December 7, 0" 343", 


samo zaś maximum chyżości (ruchu dziennego) 


v, = 1024999 stopni, w długości 26350". 


Porownywajae teoretyczna wartość _ y tego maximum z osta- 
i ç À — 
tnia wartoscia, t. j- kładąc 


©. = 1:024999 


— 0 


[281] KRAKOWSKIE TABLICE SYZYGIJÓW. 21 


i biorac za (średni dzienny ruch słońca) wartość 0:985647 (lub małoco 
od niej różna odpowiadajaca Alfonsyńskiemu rokowi zwrotnikowemu), 
otrzymamy szukana wartość 


k = 0:0384. 


Długość 263'50', w której ma miejsce maximum chyżości jest oczywi- 
ście junktem ckliptyki, który średniowieezni astronomowie nazywali 
„locus oppositus Augis“, odejmujac więc 180° otrzymamy suponowana 
przez nasze tablice długość „Augis Solis“, t. j. w = 83° БО”. 

Pragnąc uzyskać kontrolę rzeczowa, wykonałem jeszcze drugi po- 
dobny rachunek i szukałem znowu minimum chyżości pozornego ruchu 
słońca, opierajac się na 4 innych danych zaczerpniętych z naszych ta- 
blic, a mianowicie z konjunkeyi 16 Maja 1379 i trzech wierszy poniżej 
następujących. Rachunek, którego tutaj nie powtarzam , doprowadził do 
wartości 


epoka dla minimum chyżości 1379, Maius 9, 3" 22:6". 
minimum chyżości 0:950408 stopni 
k = 0:0372 
długość „Augis solis" y. — 85° 54. 


Małe niezgodności w obu rezultatach łatwo sobie wytłumaczyć uży- 
ciem empirycznego wzoru do interpolacyi i niedokladna znajomościa 
wartości m, której tablice używały, w każdym jednak razie średnie obu 
wartości, tak mimośrodu /:, jakoteż kata y, a więc £=0:0378, u=84° 52’, 
będa już bardzo zbliżonemi do rzeczywistych ich wartości, na których 
podstawie tablice krakowskie były obliczane. 

Ponieważ wreszcie dla największej wartości nierówności ruchu słońca, 
t. j. kata (0 — u), mamy sin (0 — u) = k = (70878, przeto maximum tej nie- 
równości wynosi 2° 10, jak to uwidocznilismy w tekscie. 


Przypisek 11. 


Liczby zawarte w trzech kolumnach: 1) hora et minuta conjunc- 
tionis aut oppositionis, 2) Locus lunae (in conjunctione aut opposit.), t. j. 
prawdziwa długość księżyca w chwili syzygijów, i 3) Medium coeli, t. j. 
punkt ekliptyki kulminujacy w tejże chwili, pozwalają natychmiast wy- 
kazać: 

1) że zanotowane czasy liczone sa rzeczywiście od południa (a nie 
od północy lub zachodu słońca, jak to było zwyczajem w codziennem 
życiu podczas całych wieków średnich) i 
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2) ze zaznaezone ezasy nie sa sredniemi leez prawdziwemi czasami 
sloneeznenii, odpowiadajacemi prawdziwym katom godzinnym słońca. 

Oznaczajae przez +, długości podane w kolumnie „Medium coeli", 
przez ^ prawdziwa długość słońca (= długości księżyca dla konjunkeyi, 
większa zaś o 180° od niej dla opozyeyi) przez s nachylenie równika 
do ekliptyki, przez a,, ж wznoszenia proste, odpowiadające długościom 
napiszemy 


A) by 


tang z, = tang ^, COS z tang x = tang ^ cos e. 
2 g ^ > 8 


Zwatajac teraz, że ogólnie T = a +s, gdzie T jest dowolnym 
czasem gwiazdowym, x wznoszeniem prostem słońca, s jego odpowiednim 
katem godzinnym, zważając dalej, ze tuk 2, jest widocznie wznoszeniem 
prostem południka (albo zenitu), t. j. czasem gwiazdowym (wyrażonym 
w łuku), otrzymamy prawdziwy kat godzinny słońca 

gr fi er (6, = e 

Zamieniwszy tuk s na godziny i minuty, otrzymujemy ztad praw- 
dziwy czas słoneczny, do którego jeszcze dodajae równanie czasu (t. j. 
różnicę: czas średni — czas prawdziwy), otrzymać możemy nadto odpo- 
wiednie średnie czasy i to wszystko porównać z czasami podanemi w ta- 
blicach naszego autora. 

Tak n. p. dla konjunkeyi 17 Lutego 1379, mamy À, — Taurus 
14° = 44°, ^ = Pisces 7°25 = 337°25', jakoteż w przybliżeniu zupełnie 
wystarezajacem e = 23°30’. Rachunek daje a, = 41°32’, « = 339°7' za- 
tem 3 = (a, — 71 = 62'25' = 4^ 10", tablice zas daja bardzo zgodnie 
4^ 8", 

Ażeby sie lepiej jeszcze ubezpieczyć co do rzeczonej zgodności, 
obrałem z naszych tablic zupełnie dowolnie ponadto jeszcze siedm innych 
syzygijów r. 1379 i wykonałem dla nich takie samo obliczenie. W ze- 
stawieniu poniższem uwidocznione sa czasy tabelaryczne, obliczone czasy 
prawdziwe, jakoteż średnie. 


Czasy tabelaryczne. Czasy prawdziwe Czasy średnie 
ET obliczone. PY, 
2 18" 17" 18" 18" 18" 18" 
3 4 8 4 10 4 23 
5 13 35 13 35 13 40 
14 10 33 10 34 10 39 
20 16 37 16 41 16 25 
21 ini il d 10 47 
22 2 88 2 42 2 33 


24 13 32 13 34 13 39. 


[2] KRAKOWSKIE TABLICE SYZYGIJÓW. 25 


Rzut oka na te liezby wystareza do przekonania, Ze czasy w ta- 
belach syzygijów liezone sa rzeczywiscie od poludnia, a nadto, ze tablice 
nie uwzglednialy róznicy miedzy czasami stednim i prawdziwym. 


Przypisek II. 


Znane równanie astronomii sferycznej 
sin À — sin ç sin 3 + cos о cos à cos s, 


gdzie h jest wysokościa gwiazdy, o jej zboczeniem, s jej katem godzin- 
nym, a 9 szerokością geograficzną miejsca, dla chwili wschodu (h=0) 
daje : 
tang 9 = — cot 8 cos s, 

zkad znależć można szerokość geograficzną 9 jeżeli tak zboczenie 8, ja- 
koteż kat godzinny s wschodzacej gwiazdy zostaną na innej drodze wy- 
znaczone. Tablice syzygijów nie podaja wprawdzie tych dwóch ilości, 
podają jednak dwie inne pod nagłówkiem „Ascendens“ i „Medium coeli“ 
bezpośrednio od nich zależne. Długości zanotowane w pierwszej z tych 
dwu kolumn oznaczać będziemy głoska %,, długości w drugiej ko- 
lumnie głoska »,. 

Obie długości ^,, ^, odnoszą się widocznie do jednego i tego sa- 
mego czasu, n. p. gwiazdowego T tak, iż równocześnie T = a, + s, 
i T—2, +5,, a że dla wschodzacej gwiazdy s, = s, a dla kulminu- 
jacego punktu nieba (medium coeli) s, = 0, więc T = a, + s = 2,, zkad 
s = (a, — a) Zaledwo potrzeba dodawać, iż a, 2,, oznaczaja wznosze- 
nia proste odpowiadajace tabelarycznym długościom 4,, ^,. Potrzebne do 
rachunku kąty a, x,, jakoteż zboczenie š = 3, wschodzacej gwiazdy, 
można znalezé z dobrze znanych wzorów sferycznej astronomii (dla 8 = 0, 
gdyż uważane punkty leżą na ekliptyce) 


tang a, = tang A, cos e, tang а, = tang ^, cos e, 


sin à, =sin ^, Sin є, 
gdzie dla pochyłości « ekliptyki do równika wystarczy zupełnie wziąć 
wartość okragla 235 stopni, w obec okoliczności, że katy ^,,^, podane 
sa w tabelach tylko w całkowitych stopniach. 

Z wiadomych ^, ^,, e obliezaja się nasamprzód (według ostatnich 
wzorów) łuki a, «, , 3,, a wreszcie szukana szerokość geograficzna ç za 
pomoca wzoru: 


tang = — cot à, eos (% — a,), 
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tak, iz kazdy poziomy wiersz naszych tablic pozwoli obliezyé wartosé 
kata <. 

Wezmy n. p. konjunkeyje kwietniowa r. 1379. Autor notuje dla 
niej w ostatnich dwu kolumnach 


A, = Cancer 25° (= 115°), à, = Pisces 27° (= 357°), 


zkad dla e=23* 80' wyprowadzamy nasamprzód a, =116°57, «,=357°15’, 
5, = + 21° 11', a więc (a, — а) = 240° 18’, a wreszcie o = 51° 58’. 
Tak samo ж danych dla opozyeyi ezerwcowej 1379 znajduje sie 52°29’, 
konjunkeyi lipcowej 1379 r. wartość 51° 50’, z konjunkcyi sierpniowej 
tegoż roku 52°19’, z opozycyi kwietniowej 1380 r. wartość 51*45' i t. d. 

Niezupełna zgodność otrzymanych w ten sposób wartości pochodzi 
ztąd, Ze autor nasz obydwa łuki ^,^, podał tylko w całkowitych sto- 
pniach, podczas gdy wartość kata о. która się posługiwał przy oblicza- 
niu kolumny „Ascendens“ nie mogła być zmienna w jego rachunkach. 
Pragnac dotrzeć do najprawdopodobniejszej wartości tego kata, wyko- 
nałem obliczenie zasadzające się na użyciu wszystkich wierszy po- 
ziomych naszych tablic, pomijajac tylko te, w których nieczytelność 
pisma lub podskrobanie cyfr pozostawiało watpliwość co do wierności 
lektury, Z 34 wierszy przedstawiających niewatpliwa lekturę tekstu rę- 
kopiśmiennego, otrzymałem metoda najmniejszych kwadratów rezultat po- 
dany w tekscie, t. j. ¢ = 51°55’, z niepewnością + 5’. 


Przvpisek TV. 


Według monumentalnego dzieła Th. v. Orporzera: Canon der Fin- 
sternisse, Wien 1887 in Мо pag. 250, dla zaćmienia (całkowitego) słońca 
dnia 16 Czerwca (v. s.) 1406 (u Oppolzera Nr. 6223) nastapila praw- 
dziwa ekliptyczna konjunkeyja słońca i księżyca, 16 Czerwca 7^ 11:4" 
czasu uniwersalnego (Weltzeit), t. j. 15 Czerwca 19" 11:4", średniego 
czasu Greenwich, albo 19^ 20" 45° średniego czasu paryzkiego, przy- 
czem równoczesna długość obu tych ciał niebieskich wynosiła 92° 37’ 80”, 
Z dalszych przez autora podanych liczb, obliczyłem dla Krakowa: 


dla 16" czasu średn. dla 20" 


paryzkiego 
paralaktycznie zmieniona długość księżyca 91° 12:0’ 93° 29:0" 
szerokosé = 0°126 + 0158 


n » n 
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godzinna zmiana długości księżyca + 34°26’ 


5 » szerokości „ + 7°00 

5 „ długości słońca + 2:39 
Pozorny promień księżyca ar 0%16:4' 

^ » słońca NE . . . 0°15'8" 


Ztad oblieza się zwykłemi sposobami początek częściowego dla 
Krakowa zaćmienia (pierwsze zewnętrzne dotknięcie) 15 Czerwca 18* 42" 
średniego czasu krakowskiego, największa faza (10'1 cali słonecznych) 
o 19" 38", koniec zaćmienia (ostatnie dotknięcie) 20" 34" średniego czasu 
krakowskiego. Część niezaémiona 14° od południa na wschód. 

Dnia 15 Czerwca 1406 r. zachód słońca (od którego poczynajac, 
„supputator“ tego zaćmienia liczył swój czas krakowski) miał miejsce 
(uwzgledniajac refrakcyję) o czasie 8" 11" tak, że jego „decima hora“ 
odpowiadała średniemu czasowi krakowskiemu 18" 11" zkąd widać, iż 
tylko poczutek i koniee zjawiska obliczonym został nieco błędnie, a mia- 
nowicie blisko pół godziny za wcześnie. Pozostałe okoliczności zjawi- 
ska zostały przezeń obliczone, jak widzimy, zgodnie z prawda. 


